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KURYER LITEWSKI
Wilnie we Srzodę dnia 26 Października p .  18З2 Boku.

W  i a d o M o h i  K r a j o w e . § 7 4. Na studentów  A kadem ii w  powsze-i
ehnosci mogę bydź przyymowani ze w szystk ich  

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 18 P a źd z ie rn ik a , ty c h  stanów i zgromadzeń, z k tó ry ch  istniejącemi
Przez n a  у w y ż s z y  rozk#z dzienny, dnia postanowieniami do uczoney służby p rz y jm o w a ć  

| 4  p łździe rn ika , J ego C esarska W ysokość W ik l - dozwolono — Od n ich  wymagane bydź ma złoże» 
ki Хідізз M ichał N ikołajewicz, naznaczony Sta- nie należytych dowodow o ukończeniu przez n ich  
fem Ł ey b -G w ard y i  Pólku K o rn y ch  G renadyerów , z postępkiem kursu  nauk w Gimnazyum. Ci, k tó -  
i  liczyć się ma w Leyb-G w ardy i P ó lk u  F reobre- rzy  uczyli się w  domu, albo w p ry w a tn y ch  uczą- 
żeńskim  1 w  L ey b -G w ard y i  A r ty l le ry i  K on- cych zakładach, obowiązani są wydać ścisły e x a -  
ney. (G .S.P) 9 _ hięn ze wszystkich w ykładanych  w Gim nazyum

__ Przez R esk ryp t»  C esarskie mianowani K a -  naukow ych przedmiotow.Życzący sobie weyśdź do
Walerami o rderu  S. Stanisława iszey klassy: 21 z. liczby uczniów W e te ry n a ry i  ago rzędu, obow ią- 
m. za męstwo okazane w b itw ie przeciw powstań- zani złożyć dowody, źe mogą biegle czytać i p i 
com polskim w d. 28 lipo» z. r. Dowódzca 2giey sać po R usku, i umieją cz te ry  pierw sze działania 
brygady lazey dywizyi d ragonów  Jen.-M ajor R ic -  A ry tm etyk i .
córci; 8 b. m. za gorliwą służbę, Dowódzca iszey § 7b. W c h o d z ą c y  do A kadem ii M edyko-
brygady  agiey dywizyi Ułanów Jener.-M »jor S za - Chirurgicznej,obowiązani mieć nie m niey,jak  170!« 
bełski, l a t od urodzenia. Co się tycze przyymowanych,

— U kazy  C esarskie  do R zą d z . Sena tu . 18 p. m. na w ychowańców A k a d e m ii ; ma bydź p rzes trze -
podniesieni zostają do stopni,w liczbie innych ,R adcy  ganem : ażeby nie mieli tak ich  ułomności c ia ła ,  
Stanu: Inspek tor  W ittb sk iegoU izędn  Lekarskiego albo niedostatków um ysłow ych, k tó re  mogą p rz e -  
Radzca Kol. K a ro l  H ü b e n th a l ; do 8 klassy K om - szkadzać do postępowania w  naukach, 
missyoner Kommissoryatu gtey k b ssy  Paw eł B ie r -  § 76. Ci, k tó rzy  uczyli się nauk M edycznych
nackif k tó ry  znaydował się przedtem przy Głó- w  innych  zakładach, po złożeniu na leży tych  a t te -  
w nym  Sztabie ś. p. C esarzewicza w k a n c e lb ry i  statow, przyłączają się do tey  części i do tey  klassy, 
cyw ilney— 2 P a źd z ie rn ika . Zostający bez miey- k tó re  odpowiadają rodzajowi i  stopniowi ich ц«< 
яса Rz. R. Stanu M iko łsy  Bezobrazow  mianowany miejętności.
I n s p e k to r e n  Poczt U lg o  O kręgu. . § 77- Do próśb  wszystkich,‘życzących weyśdź

— Rozkatem  J. C. Mości, oznaymionym Senato- do l iczby uczących  się w  A k a d e m ii , mają bydź
w i w  dniu 3o września b, r. W ice -K o n su l  Róssyy- przy łączane , oprócz attestatow  o n a u c e , św ia-  
sk i w R ie-Jane iro ,  Radzca H on . K ü ch en  , prze- dec tw a o ich pochodzeniu i spraw ow aniu  się. 
prowadzony zostaje do Bostonu, w stopniu Konsula. § 78. Skarbow i w ychow ańcy  , zostają роД

__ U kazem  C esarskim do K an to ru  D w oru , z Bezpośrzednim dozorem i zupełnem rozrządzę-
dnia 12 b. m. U rzędnik  D epartam entu  Podatków, niem A kadem ii. Mają ze Skarbu mieszkanie, odzież 
Sekre ta rz  K o lleg i l lo y  Cze Usze z e w , mianowany pod ług  formy, i  w szystkie e ta tem  w yznaczoną 
K am erju n k rem  Dworu* e utrzym anie .

__ W  gazecie A kadem ickiey P e te rsb u r sk ie j  г § 79. Liczba W ychow ańców , u trzym yw ać
d. i 4 b. m. czytam y wyjątek z odezwy Akadami- n y ch  na skarbow ym  koszc ie ,  naznacza się w ła -  
ka-Profeesora S tru ve  do P. M inistra  Oświecenia, ściwie do M edyczney  części dwieście; do W e te -  
datowaney z  D orpa tu  pod d. 9 b. m., Astronom ry n a ry i  dziesięciu uczniów p ierw szego rzędu  i  
ten  pisze, ża tegoż dnia postrzegł w konstellacyi dwódziestu uczniów drugiego rz ę d u ;  do części 
R aka ,  oczekiwanego kometę B ie la ,  D robny jest F a rm ac eu ty cz n e j  Skarbow ych Uczniów n ie na-  
i  nagiemu oku niewidzialny, i takim zapewne po- znacza się; ale do słuchania  lek cy y  fa rm aceu ty -  
zostanie. K om eta ten zjawia się pod postacią ma- cznych, przypuszczają się szczególniey tacy  m ło- 
łey, okrąg łey  obłoczkowey plamy, ma około trzech dzi l u d z ie , k tó rzy  zostawali w  A p tek a ch ,  n ie  
m inut średnicy i we środku jaśniejszy jest, niż po mniey, jak trzy  l a ta ,  mają wiadomości w  n a u -  
brzegach. Pozostanie kilka jeszcze tygodni na na- k ach ,  w yk ładanych  w  Szkole Pow iatow ey i do- 
Dtym widnokręgu. K om eta ten skończył ewóy o- stateczną znajomość języków Rossyyskiego i  Ła«t 
b ieg około słońca w sześć la t  i dni 270, „Pszczo- cińskiego.
ła  Północna dodaje: „Z  ninieyszey wiadomości ła -  § 80. Do liczby wychowańców Skarbow ych ,
„ tw o  postrzedz, jak bezzasadoemi by ły  krążące w  mają bydź przyym ow ani z pierwszeństwem ze 
„publiczności wieści i obawy, we względzie lego stipendiatów, pensyonarzów i w o ln y c h  s łu ch a-  
„ciał* niebieskiego.” ( +  Gazety angielskie wiele czów ci, k tórzy znajomi są A kadem ii ,  tak  z po
leź piszą o tym przedmiocie i również zbijają tw ie r-  s tępków w  n au k ach ,  jako i  z dobrego sp raw o- 
dzenie, iż kometa ten w  swoim obiegu może się wania się. W  ich  n ied o s ta tk u , p rzyym ują się 
spotkać z naszym planetą. Naywiękaae jego zbli- z mających praw o s łuchać kursów  w  Akademii, 
zenie się do ziemi będzie miało mieysce | |  przy- c i ,  k tó rzy  w  sk ładanych  przez n ic h  św iad e -  
szłego miesiąca. Dwa te ciała w tym dniu  będą ty l-  c tw ach, tak  z n a u k i , jako i  z obyczajów, dobrze  

* k o  odległe od siebie обо stopni. (Г .Р . )  są attestowani.
--------- -----  § 81. W szyscy  w ychow ańcy , przy  w e jś c iu

U stawy Cesarskiey W ileńskiey M edyko-Chirur- do Akademii, mają wykonać przysięgę.
gicznry Akademii. (C iąg 4ty.) § 82. Oprócz tego, dają oni na  piśmie re -

R o z d z i a ł  V I I .  O uczących się w A ka d em ii, w ers  na to, że po ukończeniu nauk  i  po o t rzy -
§ 72. Uczący się w  A kadem ii dzielą się: na znaniu medycznego stopnia , obowiązują się s łu -  

wychowańców skarbow ych , s t ipend ia tów , pen- żyć nie mniey, jak sześć l a t , podług przeznacze- 
syonarzów i w olnych  s łuchaczów , a ze względu m a  Zwierzchności.
na  części nauki lek a rsk ie j ,  którym  się poświę- § 83. C i ,  z w ychow ańców  A k ad em ii ,  któ-
c a ją , mianowani są: S tudentam i M edycyny, S tu- rzy , dl# jakichkolwiek p ra w n y c h , na uwagę za- 
dentam i Farm acyi,  uczniami W e te ry n a ry i  lgo rzę -  sługujących, przyczyn, nie mogą przedłużać w n iey  
d u  lu b  uczniami W e te ry n a ry i  Qgo rzędu. k u rsu  n au k ,  obowiązani są podać do K o n fe ren -

§ 7З. W szyscy  uczący się w Akademii noszą cyi p ro śb ę  o uwolnienie siebie z A kadem ii,  n ie  
jednaką podług formy odzież. poźniey, jak w pierwszej połowie roku, po swem



weyściu. Jeże l i  p rzyczyny, dla k tó ry ch  życzą 
sobie uwolnienia, będą uznane gruntow nem i; w t e 
d y  uwalniają się z A kadem ii z należytym  świa
dectwem.

§ 84. W y  Chowaniec S k a rb o w y ,  k tó ry  o- 
św iadczył życzenie opuścić Akademią po term i
nie wyże у opisanym , nie inaczey może bydź u- 
wolniony, jak za złożeniem użytey na jego u trzy 
manie summy; w przypadku, gdyby jey me miał, 
taki wychowaniec, podług uwagi Konferencyi i 
za potwierdzeniem M inistra, przeznacza się do in 
nego rodzaju służby w wydziale M inisteryum Spraw 
W e w n ę trz n y ch .  T e n ,  k tóry  wszedł do Akademii 
na koszt skarbowy i żądał potym używać prawa 
pensyonarza albo wolnego s łuchacza, chociażby 
to było p rzed  upłynieniem  półrocznego terminu, 
pow inien  wnieść do kassy całą użytą na jego u- 
trzym anie summę; po weyściu zaś do Зсіеу klassy, 
jak uwolnienie z Akademii wychowańcow skar
bowych, tak  i przeniesienie ich do liczby pensy- 
onarzów i w olnych  słuchaczów, całkowicie zabra
nia się; lecz mogą bydź przeniesieni z jedney części 
do drugiey, jak np. z M edyczney do W e te ry n a ry i  i 
wzajemnie,podług uwagi na ich talenta i skłonność.

§ 85. W  przypadku pozostałości summ, prze
znaczonych właściwie na utrzym anie w ychow ań- 
ców skarbow ych, K onferencya  może, za rozstrzy- 
gnieniem M inistra ,  czynić wspomożenie dla tych z 
uboższych o swoim koszcie studentów ,którzy się od
znaczają dobrem sprawowaniem się i postępami 
w  naukach. Otrzymujący taką pom oc, k tóra  w  
zadnem zdarzeniu nie powinna przewyższać p o 
łow y  summy, naznaczoney w etacie na roczne u- 
trzymanie skarbowego w ychow ańca , nazywają się 
stipendiatami A kadem ii. Po ukończeniu kursu  na
u k i ,  obowiązani są oni wysłuży ć , podług nazna- 
czeniaZwierzchności,dvva lu b t r z y  lata,uważając po
dług  liczby lat, przez którą pobierali wspomożenia.

§ 86. Stipendyaci uwalniają się z Akademii 
na tychże zasadach, jak  i skarbowi jey w ycho-
w ańcy. e . . .

§ 8rj. Pensyonarzam i nazywają się ci z w o l
nych  słuchaczów Akademii, którzy żyją w niey  i 
mają całe utrzymanie skarbowe , wnosząc za nie, 
zaw sze za pó łroka z góry , naznaczoną przez po
stanowienie Rządu A k a d e m ii , za u twierdzeniem  
M in istra ,  płacę.

§ 88. Pensyonarze przyymują się do Akade
mii wtedy tylko, kiedy mogą bydź pomieszczeni 
w budowach Akademickich, bez ścieśnienia wy- 
Chowańców skarbowych.

§ 89. W o ln i  słuchacze Akademii, oprócz na
byw ania  nauk, mają prawo użytkować z uczonych 
pomocy, podług ustanowionego na to porządku.

§ 90. W o ln i  słuchacze przy swem przyjęciu 
do Akademii, wnoszą jednoczasowie, każdy po dw a
dzieścia pięć rubli,  na nieodbite przy tern rozcho
d y  i otrzymują od K onferencyi kartę  na w olne 
p rzebyw anie  w  mieście i s łuchanie lekcyy  w A ka
demii.

§ 91 Pensyonarze i wolni słuchacze,nie życzący 
sobie, dla jakichkolwiek przyczyn,kończyć uczenia 
się w A kadem ii, uwalniają się przez K onferencyą 
i  otrzymują należyte attestata; lecz o uwolnienie 
w ychow ańcow  Skarbow-ych i Stipendiatów, K on
ferencya zawsze przedstawiać ze swoim wnioskiem 
M inistrow i Spraw  W ew n ę trzn y ch .

§ 92. T ak  Skarbowi w ychow ańcy i Stipen- 
diaci, jako i pensyonarze i wolni słuchacze obo
wiązani są ściśle zgadzać postępowanie swoje z 
ustawami i przepisami Akadem ickiey Zwierzchno
ści, a w przypadku ich  naruszenia , wszyscy rów 
n ie  ulegają należytemu ukaraniu.

*§ 9З. U karania  te , naznaczane podług sto
pnia przestępstwa, s ą :

a) Napomnienie , przez Inspektorskiego Pom o
cnika.

12) Napomnienie przez Inspektora.
3) Napomnienie przez P rezydenta.
4) Publiczne napomnienie, za rezolucyą P re z y 

denta przez Inspektora, w obecności uczących 
się tey klassy.

5) Publiczne napomnienie, w  obecności wszyst
k ic h  uczących się w  Akademii.

6) N apom nienie , »czynione na posiedzeniu Jvon- 
iereticyi i ogłoszone w  Akadem ii.

7) P r o s ty  areszt,  z naznaczenia  In s p e k to ra .
8) A resz t  z osadzeniem  na ch le b ie  i wodzie, za 

ro zw iązan iem  P r e z y d e n ta .
9) O ddalen ie  te rm in u ,  naznaczonego d la  o t r z y 

mania  uczonego stopnia.
10) W yłączen ie  z A k a d e m ii ,  z obwieszczeniem 

tego po w szystkich w yższych uczących z a 
kładach.

Uwaga, O pisane w  dw ó ch  o s ta tn ich  a r ty k u 
łach  u k a ra n ia  . mają bydź s tanow ione  przez w y 
r o k  K o n fe re n c y i .  W y r o k  o w y łą c z e n iu  z A k a d e 
m ii , p rzyw odz i się do w y k o n a n ia  ty lk o  za roz -  
s t rzy g n iem em  M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .  
O w ażn iey szy ch  p rz e s tę p s tw a c h  i w  szczególności 
o t y c h , k ló rem i może bydź naruszony  p o rządek  
p u b l i c z n y , A k ad em ia  n iezw łoczn ie  p rzed s taw ia  
M in is t ro w i  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  i w  tym że  cza
sie G ló w n e y  m iey sco w ey  Z w ie rzch n o śc i .

§ 9 ^; A żeby  u czący  się w A k a d e m ii  d o k ła 
d n ie  znali swoje obow iązki,  p rze to  op isane  b ydź  
mają one w osobney in s t ru k c y i ,  k tó re  у e x e m p la -  
rze  dają się każdem u nowo w chodzącem u  w y c h o -  
w ańcow i i w olnem u s łuchaczow i. I n s t r u k c y ą  tę  
u k ła d a  K o n fe re n c y a  i p o tw ie rd z a  M in is te r  S p r a w  
W  e w n ę trz n y c h .

§ q5. W  czasie lekcyi i w  powszechności w 
obrębie wiedzy A k a d e m ii , wszyscy w riiey uczą
cy podlegają jey dozorowi. Śtipendiaci i p e n 
syonarze zarówno z w ychowańcam i skarbowemi, 
zostają w  zupełney wiedzy A kadem ii , pod bez- 
pośrzednim dozorem Inspektora i jego pomocników. 
W o ln i  słuchacze także obowiązani są bez oporu 
w ypełn iać  wszystkie żądania i postanowienia A k a -  
demiczney Zw ierzchności;  ale względem sp raw o
wania się ich zewnątrz A kadem ii i twypełniania po
w szechnych  praw idei dobrego porządku, podlegają, 
jak i wszyscy inni mieszkańcy miasta , w ładzy 
P o licy i mieyskiey, k tóra w zdarzeniu jakiegokol
w iek  przestępstwa wolnego s łuchacza ,  n iezw ło 
cznie i szczegółowie uwiadamia o nim  Z w ierzch
ność Akademicką.

§ 96. D la  u g ru n to w a n ia  uczących się w p r a -  
w o w ie rn o śc i  i wpojenia  w  m łode ic h  serca  p o 
bożności k u  S w ię tey  W i e r z e ,  Z w ie rz c h n o ść  A k a 
d em ick a  przes trzega , ażeby uczący  się, każdy  po
d łu g  swojego w yznan ia ,  d o p e łn ia l i  p r a w id e ł ,  przez  
ich  kościoł p o s tanow ionych .  (d . c. n.)

B a w a r y  a.
M onachium  dnia i5 października. 

(Dokończenie opisu przejęcia Deputacyi G ree -  
kiey.) M inister spraw  wewnętrznych udzielił w 
itmen-u K ró la  Bawarskiego następującą odpo
w iedź ,  która bezpośrednio wyłożoną zo*t»ła De
putacyi na język grecki przez tłómscza: „ J .  K. M. 
przy у mu je z nayłaekawszem upodobaniem w y ra 
zy uczucie, która Naród G recki przez tak do
brze obranych Posłów u stóp J .  K . M. składa. 
Wszystko, cokolwiek K ró l  w trudnych  okolicz
nościach uczynił dU Grecyi, pociesza Jego K r ó 
lewskie serce tern b a rd z iey , iż, życząc wzniesie
nia się Greckiem u krajowi, teraz jego niepodległość 
uroczyście przez wszystkie europeyskie M ocar
stwa jest uznana, a tern samem jego usiłowania nay- 
pięknieyezym skutkiem  uwieńozonem zostały. Po 
tern włzystkiem, co J. K. M. dotąd uczynić raczył 
dla H eleaów  , pozostaje ty lko jedno dobrodziey- 
stwo, a to oaywyższe i oaywiękeze udziela J . K . 
M. Helenom , dając tymże r.a K róla  swego, tak  
wielce ukochanego, Syna. Z pocieszającem w zru
szeniem uznaje J . K. M. to wsoiosłe przeznacze
nie, od Naywyższey Opatrzności sobie powierzo
ne, aby cały swóy , w uaypięknie jszych nadzie
jach teraz kw itnący wiek, poświęcił dla dobra lu 
du, s d ługich  nieszczęść w ydźw ign ionego ._Jak  
bolesoo będzie oycqwskiemu sercu J . K. M. p u 
ścić od siebie tak drogiego Syna 5 przecież uw a
żać go będzie z wzniosłem uczuciem mężnie po- 
stępującego do swego świetnego przeznaczenia. J .
K . M. ma niezawodną nadzieję* iż Helenowie z 
radością zgromadzać się będą około T ro n u  swego 
młodego Królu* że ze stałą jednością i niezłomną



„ ie r a o ś e i )  otaezać go LSd )  w pośród w i e l k i c h
okoliczności, «  ź$ciu i śmierci, tak , l ib y  K ro i  
Otto i jego p r z y d a  potomki w G recy , d o z a ,« , -  
1, równe у p r iychyloośc . , jakiey pr*yz«yo*»|en. 
a) dozn»w»ć pomiędzy B iw arczykam i Naydoetoy- 
піеуя. X iv S t«  N iy )‘ sni*yszey rodźmy W a t« l« : 
bach t'o udzielouey Deputacyi G r .ck iey  przez 
M inistra  »praw wewnętrznych odpowiedzi K ró -  
Iflwakiey > wyprowadzono D e p u ta ty )  podobnym 
porzadHern, jak na w stęp,e, z s . t ,  postuchaluey na 
z ieboą  galerya.— NN. Królestw o udali aię potem 
w  t0 J a rz y . tw ie  N. Rodziny i całego D w ora  tak 
ie  na wspumnion) g a l e r y ) , ,  raczyli jzdziel.c De- 
nutacyi osobne posłuchanie. Po ukończeniu tego 
udały się wszystkie Osoby Dw oru i K orpua oiice- 
r ńw do przedpokojów tronowey sali K r o i .  G re- 
cvi.— K ró l  Otto, atojąe obok etopn. T ro n u  , oto
czony R ejeney)  G recy i  i Swoim D w orem , p rzyy-  
«nował D epotaey) G recką, k tó ra ,  po trzy k ro tnych  
uk łonach , zbliżyła s i ,  do T ronu Członek teyze 
m iał następujący mowę do K róle  H e le n o * . „Nay- 
potezoieyKz^! Dfput»e>a uważa się za szezęshwą, 
będąc od swego Hządu do eaezr^ tnego  posłannic- 
tw a wybraną, w celu ełożenia W .  K .  Mości głę- 
bokiego uszanowania i pow.nnego hołdu ludu H e- 
leń .k ie g o ,  oras w y ra l .n ia  pow.zechney i w .el- 
kiev radości z powodu wstąpienia na i r o n  b r e -  
суіГ K ró lu  Panie ! L ud  H e h n ó w  , podobny 
ro iw alinom  awey starożytności, okazał, iż nawet 
V9 swoim upadku  potrafił zachować śUdy swojey 
dewmty ełaWy. Duch pański n»pełoiał go w tych  
c z a s ^ h , i  ożywiał wspomnienia na cnoty jego przod
ków; pfsycbylnaść N eydostoym eyezyth Sprzymie
rzonych D ^ o r ó ^ f  wspierała ten lud; otoż dźw i
ga się e* s swego odwiecznego u p a d k u ,  a dźw i
ga się tek , *b j na nowo nie upadł. Lecz, aby^ i- 
etniał, śpieszy ped opiekę T ro n u ,  który  potężne 
i dobroczynne ręce  W y so k ich  Sprzymierzonych, 
według jednomyślnych życzeń H e le n ó w , zbudo
wały. T en  lud wysłał nas przez swóy Rząd, a- 
byśmy naw et w edległości nowo utworzony T roo , 
a w y ra żen ie «  usianowan a, miłości i hołdu» o ta
czali. Szczęśliwym jest lud , kiedy się stanie go
dnym  oglądać w pośród siebie upragnionego i 
i  wspaniałegć Króla. — Szczęśliwym , możemy to 
w yrzec ,  także K ró l ,  k iedy, przybywszy do zwo- 
yey nowey Oycayzay, i wzrósłszy z tym nowo u- 
tworzonym lukiem, przekona się, iż ten, nie tylko 
ewego pochodaenia» lecz oras przychylności swego 
K ró la  godnym się okazuje.” — Królewski M inister 
etanu H r .  A rm aosperg  odpowiedział na takową mo
wę: „ J .  K . M . pozdrawia Posłów G recyi , w ita
jąc tychże u stopni T ronu . Z praw dziw ą rado
ścią powziął K r ó l  z ust W ećpanów  głos ludu 
H elenów , który tak bardzo serce K rólew skie  zay- 
muje ; z wzruszeniem p rzy jm u je  K ró l  zapewnie
nie zaufani* i  miłości, z któremi ten lud swego 
K ró la  uprzedza, i wierności, k tó rą  mu zaręcza .--  
Rów nie, jak lud Helenów opatruje sweję wolność 
i szczęśliwość w umocowaniu Królewskiego T r e 
nu, tak te ł  K ró l  znayduje swoje »zezęście w do
brym  bycie hidu Greckiego, K ró l  używać bę
dzie wszelkiej w ła d z y , jaką Opatrzność w jego 
ręce złożyła, tylko dla tego, aby, za pomocą Nay- 
wyiszego, zakończyć gwałtowne cierpienia G rec
kiego kraju, który  z ciemney przeszłości, ukazał 
się z niezmazanym blaskiem i z nową siłą. Pow
stał on znowu pod uznaną tarczą trzech W ie l 
k ich  Mocarstw ; aby sławą uwieńczonemu ludo
wi w szebk ie  szczęście przysposobić, do którego 
jego szlachetny sposób myślenia i bohatyrska w a
leczność tak słuszne ma prawo. Sam K ró l  Jm ć 
czuje w sobie ch ę ć ,  stawienia się, jak nayry-
chley, w pośród  swego ludu; a Posłowie Helenów,
mogą z pewnością ogłosić w swoim k r a j u , iż 
w krótce przybędzie K r ó l ,  k tó ry  z naywyższem 
ożywieniem w stąp ił na T ro n  Heleński.5?—- A dres 
Rządu Greckiego, wręczony przez Deputacyą K ró 
lowi H elenów , brzmi tak: „K ró lu !  Już tek*** nie 
chce  poprzestać lud G reck i na pozdrowieniach 
swego K róla  w odległości; przybyw a on w oso
bach swoich Posłów: Adm irała Andrzeja Mi^ulis, 
Jenerała  Kosta Bozzari i Jenera ła  Demetrios Ріа-
put« , w ł w i m e  osg i*de»nji»  swojemu B.rólęw-

skiemu Domowi głosem donośnym; iż po tak wie
lu zmianach i burzach , znayduje koniec swych 
cierpień przez to, że W . K. M. na jego Tron wstę
pujesz. Przybywa, aby z powodu tego szczęśli
wego zdarzenia, wynurzyć swcję radość i złożyć 
u stóp swego Króla dowody wierności, aby oświad
czyć, iż swoje szczęście i wolność upatruje w u- 
roocnieniu Tronu, który otaczać będzie ożywia
jącą miłością i przy wiązaniem.Dotychczasowy Rząd, 
mając serdeczny udzisł w uczuciach całego ludu, 
wzywa Twey Królewskiey łaskawości dla wysła
nych jego zastępców.— W  Nauplii dnia 5 wrze
śnia i 852 r. — (Podpisano): Kommissya rządząca: 
Prezydent, Jerzy Ronduriotti.—A. Zaimi.—J. Kol- 
lełłi.— C. BozzariA. Metaxa. — D. Plaputa. — 
Sekretarz spraw zagraoicznycb, handlu i marynar
ki, S. Trikupi” (G.C.)

G R Ä o T A.
Nauplia d. 7 października.

Wyszedł ta Manifest Dworów Sprzymierzo
nych, wydany do ludów Grecyi, naitąpnjący: „He- 
lenowie! Wasz los został rozstrzygnięty. Dwory 
Rosayi, Anglii iF raney i obrali wam W ładicę na 
wezwanie narodu Greckiego, który ma nad nim 
panować; współdziałanie Monarchów równie tak 
skuteczne, jak bezinteresowne, przyczyniło się do 
ustalenia niepodległości Grecyi; przedsięwzięty te
raz przez Mocarstwa wybór, wzmocei takową pod 
Berłem Xięcie Ottona Bawarskiego. Grecyi stała 
•ię więe teraz Królewstwem, będzie ono Sprzy
mierzeńcem naydawnieyszey i naysławnieyizey Ro
dziny, paaującey w Europie, która Greoyą w oste« 
tniey jey walce, i w jey nieszczęściach tek dziel
nie wspierał*, era* w chwili jey odrodzenia wezel- 
feiemi sposobami zachęcała. K ról Grecyi ścisley 
jeszcze wzmocni te święte wębły; które go 1 Na
rodem łączą, prze* oiiągoienie dla Grecyi obsser- 
nieyszyeh graißio i praywiezienie znacznych środ
ków pieniężnych ; te śrzedki są üayekuteczniey- 
azemi do romerzenia oświaty; są one żywiołami 
światłego rządu i wybornej organizacji woyska, a 
przeto rękoymią pokoju i szczęśda awey nowey 
oycsysny. Trzy Dwory nie wątpią bybaymniey o 
•zlaehetnym charakterze i sposobie myślenia Na
rodu Greckiego, jakich daje dowody.— Helenowie! 
pokażcie nam, iż taki jest rzeczywiście wasz spo
sób myślenia! Otoczeie waszego nowego Władzcę 
wdiięezuością; jako wierni poddani, stawcie się 
obok jego T ronu , a przez wassą uległość, przy
łóżcie aię do oeiągnienia dla kraju trwałey usta
wy; aby tym sposobem Bipewnić podwóyne do- 
brodzieystwo pokoju zewnątrz, a poważania praw 
І porsądkn wewnątrz. Taki rezultat będzie jedy
ną nagrodą dla trzech Mocarstw, za ich usiłowa
nia, csynione dla wasaego dobra. — (podpisano) 
Talleyrand. Palmenton. Lieven. Matusiewicz;

---------------- (G.C.)
F  1  a ii e t

P a ry  i  dnia i 6  października.
Pan Türkheim , mer streiburski, wzywa 

przez okolnik swoich współobywateli, do udzia
łu subskrypcyi na pomnik dla Jenerała Klebera.

Piszą z Liworay, I« były Dey Algieru wy
słał swoich Ajentów do Neapolu, w celu zadzier- 
iawienia dla niego domu wieyskśego w tamtych 
okolicach. Przeto więc nie przestaje on usiło- 
weń swoich do osiągnienia dawne у swey wła- 

, dsy panującey w Algierze.
i National pisze, że Marszałek Soult kazał
■ piechocie rozdać obosieczne szable.
i P. Rotschild powrócił lu wczoraj z podró-
■ przedsięwziętej do krajów W łoskich .

Gazeta Messager zapewnia, że Poseł Pruski 
i wręczył Marszałkowi  Soult i Xięciu Broglie, od- 
i powiedź gabinetu Berlińskiego, na wcześniejsze 
; udzielenie Konfereneyi Londyńskiej w sprawie 
. Belgiyekiey; i twierdzi, iż wie z pewnego źródła, 
i że Prussy pochwalają wszelkie śrzodki zmuszają- 
l ce Króla Hollandyi, jak dalece się takowe roz- 
• ciągają na potrącenia pieniężne, blokadę portów,
, b rzegów i t. p., lecz sprzeciwiać się będzie wszel- 
. kiemu wkroczeniu woyska Francuzkiegoi wyją- 
. ywy na ten jeilen wypadek, gdyby K ról Hollan-

V - ,



dyi zabraniać chciał wolney żeglugi na Skaldzie, 
eoby uznawano za k rok  nieprzyjacielski p rz e 
ciw Belgii.

Oto jest okolaik X ięe ia  Dalraacyi, M arszał
ka Soult, Prezydenta R ady  Ministrów, w ydany 
do wyższych urzędników cyw ilnych  i w o jsk o 
w y c h : „M ośc i Panow ie! K ró l  zaszczycił mnie 
swojem zaufaniem» stawiając mnie na czele sw e
go gabinetu. Zamiarem jest K róla  udzielić Rzą
dowi owę jednostayność, k tóraby działania jego 
sprężystszemu, a odpowiedzialność rzeczywislstą 
uczyniła. Powołując ronię do tego wysokiego u- 
rzędu, miał K ró l  może względy na niejakie da
w ne moje usługi i na to, co już miałem szczęście 
ucaynić dla mojey oyozyzny. — Przede wszystkiem 
jednak, chce K ró l  publicznie dać poznać, że Mi* 
n isterynm  godności F ran cy  i troskliwie przestrze
gać, i równi# o sławę kraju, jako też o jego za
bezpieczenie starać się będzie« Śmiem twierdzić; 
i i  całe moje życie jest tego rękoym ią.— System, 
przyję ty  prze* mego poprzednika, będzie także 
moim, gdyż takowy prawdziwie jest narodowym; 
obiedwie izby uznały go za takowy. Utrzymanie 
M onarchii  i ustawy, jest pierwszym warunkiem 
p u b l iczn e j  wolności; a ta może bydź tylko na
tenczas trw ałą ,  jeżeli zostaje w obrębie porządku, 
i  wzmacnia się sama przez poważanie praw. F ra n 
cja* moż# zatem polegać na moich usiłowaniach 
do utrzymania porządku.— Proszę W P an a ,  abyś 
mnie ewem czynoem i  o tw arłem  współdziałaniem 
wspierał;  rząd wzywa całey  W P a n a  odwagi i ca- 
łey  roztropności. K ażdy  zamach nieporządku m u 
si bydź silnie zniweczony, Jeżeli stronnictwo prze
szłego rządu poważy się jeszcze daley opierać, 
p raw ey  w ładzy , nie ominie go pew nie surowa 
sprawiedliwość; b łędne nadzieje takowego, muszą 
bydź zniszczone. U żyte  tak ie  będą ś ro d k i ,  aby 
ostatnie ślady zaszłych w  n iek tó rych  departa 
m entach  niespokoyności, zupełnie zmazać można. 
A narch ia  w  dniach 5 i 6 czerw ca, zwyciężoną 
została, t a  pomocą woyska liniowego i gw ardyi 
n arodow ej.  F akcye  okazały w tych  dniach go
d n y ch  politowania swą bezczelność i słabość. Rząd 
w ie  o ich  planach i nie obaw ia się takowych. 
Na w ypadek  ro z ru c h u ,  udzieli k ray  w szelk ie j  
po trzeb n e j  pomocy rządowi.— Europa  zna naszą 
wierność w dotrzymaniu przyję tych przez nas zo
bowiązań* i  naszą stałą wolę w utrzymaniu p o 
koju świata.—  T en  jest, Mości Panie , plan r z ą 
du  Królewskiego, przeym iy się W P a n  duchem 
jego polityki i ro?szerzay takow y.” (G.G.)

G azette  de F ra n ce  w obszernym artykule 
pod ty tu łem : Co to je s t  D o k try n e r  ? między in- 
nemi rzeczami umieszcza: „D oktrynerzy  są to l a 
dzie, tak  wzniosłego jeniuszu, iż ich zrozumieć 
n ie  wszystkim dozwoliła Opatrzność. Zaprzeczają 
oni nayw ylszey władzy lodowi* a frym arczą za
razem  zasadą prawości (leg itun ite ). Pod re s tau 
r a c j ą  ogłaszali wolność, k tóra, gdyby z niey w y 
prowadzono wszystkie następstwa, prostoby była 
poprowadziła do Rzeczypospolitej; teraz przeci
wnie, p raw o w yboru  chcą poruczyć tylko tym, 
co dwieście franków  płacą podatku, wrzeszczą na 
nadużycia d ru k u ,  doradzają p raw a wyjątkowe i 
serdecznie żałują k a r ty  i 8 i 4 roku. W szakże po
mimo tego, rozprawiają  o wolności, postępach o- 
światy, przemysłu, a nadewszystko o swcjey bez
in teresow ności.  Nie są oni b y n a jm n ie j ,  ani z 
końca lewey, ani tez z końca p raw ey  strony. Ich  
głównem zatrudnieniem zawsze było: obalać ka
żde Ministerynm i zaraz potem nadstawiać się z 
usługami do nowego gabinetu. J a k  skoro mo
wa jest o k tórem kolw iek  z ich  grona, potrzeba 
koniecznie, aby len drugi także został Ministrem, 
tamten trzeci Posłem  i t. p . : gdyż nie tają się 
z tem, le  oni tylko po swojemu nad dobrem k r a 
ju pracować mogą. Ż  czego w id n o , jak mało 
doktrynerzy  chciw i są y^ładzy ! ,  którey, jak do
wodzą FFandea  i most d?Arcolę} szeroko nader 
używ ać umieją. {G .W .)

R zeczy Niderlandzkie.
JBruxella d. ід  październ ika .

H ollendrzy zalewają wodą od dnia onegday-

szegOe Polder Berget* op Zorn, S teinbergea, HW- 
s®l aż do Breda , obwody: M oerdyk, K lum iei t, 
G er truydenburg ,  aż do Heusden, oraz wszystkie 
okolice koło Herzogeobusch, Grave, aż do JNym- 
wegen.

W y d an o  rozkazy, aby wszystko bydło  spę
dzono z okolic, mających bydź wodą zalaoemi.

Nasze woyska osadziły w c z o ra jsz e j  nocy 
zamek St. M a r i e , i rozpoczęły niezwłocznie ro 
bę ty fo r ty f ik a cy jn e ,

Piszą z Gandawy 17 t. m:j „W szy s tk ie  na
sze woyska w yruszyły  ku granicy. Nie mówią 
tu o niczem, ttylko o woynie» a przecie znowu 
dzisiaj porobiono znaozne zakłady, że nie p r z y j 
dzie do k roków  nieprzyjacielskich.” {G.C.)

T  u R С У A.
K o n sta n tyn o p o l 15  w rześnia.

O wojennych działaniach w Anatolii,  M onitor 
Ottomański zawiera tę ty lko wiadom ość, iż po 
b itw ie  pod Hems, Ib rah im  Pasza ruszył by ł z s i l 
nym oddziałem w celu zajęcia K u m -K a le ;  lecz 
M ehem et Pasza ,  wcześnie o tem zawiadomiony, 
uprzedził go, i rozbiwszy jakoby oddział Ib ra -  
him a, osadził pomieuione miasto dostateczną zało
gą; pocaetn udał się do M alatty , gdzie oczekuje 
na dalsze rozkazy.

~  Zebrane p r tez  W .  W ezy ra  woyska ciągnąć 
będą do A nato lii  dwiema oddzielnemi d ro g am i,  
dla ła tw iejszego  opatryw ania się w żywność. J e -  
dna, skinąwszy w Adryanopolu, wyznaczonem na 
powszechne m ie jsce  zgromadzenia się woysk E u 
ro p e jsk ich ,  p ó jdz ie  przez Konstantynopol do N i
cei; druga zaś uda się przez Gallipoli 5 D arda- 
nelle  do Brussy. (Podług gazet Angielskich , w o y 
ska E gipsk ie  szybko się posuwają i już są o k i l 
ka  ty lko dni drogi od Stambułu, w k tó ry m  po
wszechne panuje przerażenie.) (T .P .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i ?  k.
Gazeta Teatra lna  W ied e ń sk a ,  z dnia 4  p a 

ździernika zawiera o szy b k ie j  podróży do J3 a -  
denu  I L a xen b u rg a  w  dniach 2З i з 5 września, 
następujący a r ty k u ł ,  k tó ry  czytelnikom naszym 
udzielamy: C esa rsk o -K ró lew sk ie  skorowozy, u- 
zyte w  dniu 2З i 25 września; aby Tow arzystw o 
Badaczów N a tu ry  zawieźć do B a d en  i L a x e n b u r - 
g a , i na pow rót do W ie d n ia , zw róciły  mocoą 
uwagę publiczności i zjednały słuszne podziwie- 
nie. Sam L o n d yn  i P a ry Ł  nie mogą podobnego 
s taw ić przykładu: albowiem, nie tylko, że w dniu  
2З września, 5g skorowozów, ciągnionych przez 
112 koni, do k tó rych  wsiadło 212 osób, a w dniu 
25 wrieśniąj 7З skorowozów ciągnionych 193 k oń
mi, do k tó ry ch  wsiadło 4 i 3 osób , ca ły  dzień do 
tey służby było  użytych , a jednakże żadna po
dróż skorowozów, na wszystkich gościńcach A u- 
stryackiey M onarchii nie by ła  przerw ana , ani 
odjazd jednego naw et skorowozu nie został spó
źniony. Radca Nadworny i N adw orny  A dm in i
s tra to r  poczt, M axym ilian  Otto, K aw ale r  de O t- 
tenfeldy k tóremu w inni jesteśmy urządzenie Ce
sa r sk o -K ró le w sk ic h  skorowozów w M onarchii 
Austryackiey, i którego zasługi, co się dotyczę 
poczt, w ogólności i  szczególności są wielkie, w y 
dal przy tey sposobności nayroztropoieysze rozka
zy; zna jdow ał się przy ódjeździe w W ie d n iu , pod
czas podróży na gościńcu i na mieyseu przezna
czenia, aby się własnemi oczami przekonał o do- 
kładnem  dopełnieniu swoich przepisów. Dla po
dróżnych i publiczności, um iejące j oceniać wszy
stko, co jest pofyteczoem, nic nie zostało do ży
czenia. Obiedwie podróże odbyły się pod k ie
runkiem  m undurow anych  konduktorów ; porzą
dnie przybrani pocztylionowie odznaczyli się wzo- 
rowem  postępowaniem. Publiczoość widzi ztąd, z 
jaką korzyścią mogą bydź skorowozy w znacznej 
liczbie użyte, z jaką oszczędnością jest ten zakład 
urządzony, i jakiemi obfitemi środkami uposażo
ny. A rty k u łu  teg» nie możemy inaczej zakończyć, 
jak tylko z wieikien podziwiertiem i  czcią dl» 
założyciela tego zakładu. (G .W .)

DODATEK



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 127.
W iln o  dnia 26 P a źd z ie rn ik a  o. s. »852 roku.

. O G Ł O S Z E N I A .
1 0'1 G rodzieńskiego  G u b e rn ia ln eg o  R zą-  

d n  ninieyszóia ogłasza się , iż jeśli g d z ie k o l 
w iek  znaydaję  sie gakaessorow ie: po zastrze- 
liwszyra sie w  mieście W o łk o w y s k u  lg o  paż-  
d i ia ro ik a  i 85 o r o k u ,  k tó ry  się  m ia n o w a ł  
szlachcicem , Iw a n ie  B o b k o w s k im  ; ted y  ze
chcą przy bydź г  p ra w n e m i  do sukoessyi po 
n im C dow odam i z dn ia  osta tn iego  w y d ru k o 
w a n ia  ogłoszenia , w  sześcio miesięcznym t e r 
minie do G ro d z ień ik iey  Izby  C yw ilnego  S ądu , 
d la  o d eb ran ia  pozostałych p o H o ła k o w tk im  5o i  
ru b .  3 9 k o p ,  s reb rem  pien iędzy . P aźd z io r -
n ik a  7 dn ia  183 2 ro k u .  .

S e k re ta rz  T ad eu sz  A fanasow icz . (1286)

1 S ad  P o w ia to w y  S zaw elsk i:  po  ro z p o -
o4 te y  czynności w  Sądzie  E x d y  w izorskim  
funduszu  zeszłego Ja n a  K ozłow skiego  , k t ó r e 
go m a j ą t e k  W o b o le  D e k re te m  Rem issyynym  
Z iem s twa S zaw el.  1826 ro k u  x b r a  5 d n ia  fe 
ro w a n y m , na rozdzia ł  m iędzy  k re d y to r o w  o d 
danym  został, t e rm in  os ta teczny  d o  za m k n ię 
cia  I /b y  w d n iu  s 4 następnego m iesiąca  g b ra  
zakreśla jąc , razem  tez  ostrzega , z© D e k re te m  
Z iem st w a S zaw el.  18З0 r. m ca junii 18 dnia 
zapow iedziany  rozdzia ł  d ó b r  W o ło d k o w  ze
szłego J a n a  Jagm ina b . P isa rza  Ziem. S zaw e l .  
do  d n ia  2 x b r a  18З2 ro k u  usku teczn iony  w  
mieście S*a w laoh  będzie , gdzie,  ze na  n ieob ja-  
w io n e  p re te u sy e  S ą d  zapisze ammissyą, wszy
stk ie  iu te re sso w au e  s t ro n y  przez niuieyszą a -  
w izaoyą  zaw iadam ia .  —  D a t t  18З2 8 b ra  i 5 
dnia .

P o w ia to w eg o  Szaw elsk iego  S ą d u  Assesor 
J ,  N a r b n t t .

P o w ia to w eg o  S zaw elsk ieg o  S ąd u  Assesor 
J .  N a rk iew icz .

P o w ia to w e g o  S ą d u  Assesor Rym gayid .
— —  --------  (1286)

2i D w a Śpiewy z poematu Adama M ick iew i
cza, z muzyką Adama M ackiew icza znaydują się w 
X ięg a rn i  J P .  Zaw adzkiego.Cena k o p .38 s reb rem .

-----— ---- - (1 2 9 1 )

2 Starozakonny Icko L ipm anow icz F rukt, h a n 
d lu jący fr u k ta m i,  kloren m ieszka w  dom u kupca  
P/hchela Z  ciel a na przec iw  B a tu sza  uw iadam ia  
i% ma do sprzedania św ieże w inogrony , które dopio
rę m u  przysłane zostały w  komis z  M oskwy, (1292) 

П оли цм ей стеръ  Ожиговъ.

2 U n A n g la is ,  natif de L ondres  , ayant 
chaque jour quelques heu res de l ib res ,  s’offre а 
do tm er des leęons de langue anglaise; s’adres-  
se r  a la l ib ra ir ie  de Zaw adzki, ä Vilna. (1180)

5 . Izba  S k a rb o w a  G u bern ii  G rodzieńskiey  
p rzez  postanow ien ie  z d n ia  5 p aźdz ie rn ika  r o 
k u  teraźnieyszego, zam ierzy ła  oddać  przez  p u 
b liczną  l icy tacy ą  w  dzierżaw ę na 12 l a t  k a rcz 
m ę i m łyn  sy tu o w an e  w  K obryńsk im  P ow iec ie  
p rz y  S k a rb o w e y  w si B o ry s ó w o e , z jak o w y ch  
a r ty k u łó w  w y ra ch o w a n o  rocznego d o chodu , ja -  
koto: z  karczmy 67 ru b l i  5 o kopiejek, a z  m ły 

n a  5y  ru b l i  5 o  k o p ie jek  s reb rem ; i  na ten  ce ł  
p rzeznaczy ła  t e rm in a  2, 3 i  4  l is topada  r o k u  
teraźnieyszego  w  K obryńsk im  P o w ia to w y m  Są
dzie, a os ta tn i  i 4 tegoż miesiąca w  Izbie S k a r 
bow ey  G rodz ieńsk iey  ; w z y w a  w ięc  życzących 
uozęstn iczyć w  ta k o w e y  l icy tacyi d o  p rzy b y 
cia  w  pom ien ionych  te rm in ach  , t a k  do  K o 
bry  ńskiego P o w ia to w eg o  S ądu  , jak  ró w n ie  i  
do  Izby S k a rb o w e y  G rodz ieńsk iey  z p ra w n e m i  
k a n o y a m i , o d p o w iad a ją cem i trzec iey  części 
rocznego d o ch o d u .  D zia ło  się n a  sessyi w  m ie
ście G ro d n ie  5 p a ź d z ie rn ik a  i 8 5 2 ro k u .

S o w ie tn ik  W in c e n ty  Styczyński.
K o lleg ia lny  S e k re ta rz  M ich a ł  W o ł ł k .

------------- -- (1269)
5  Izba  C y w iln a  O bw odu  B iałostockiego , 

z p o w o d a  n iezn ay d o w an ia  się p rzy  sw ym  S ą 
dzie k o m p le tn ey  liczby A d w o k a tó w  , ogłasza 
ninieyazem , iż k ażd en  z A d w o k a tó w  Izb  Cy
w i ln y ch ,  p ra w a m i  L i tew sk iem i sądzących sięj 
lu b  ci, k tó rzy  do  p rzeyścia  z n iższych in s ta n -  
cyy p o d łu g  p rzep isu  u s ta w  nab y li  p ra w o  i na  
t e n  o b o w iązek  k w a li f ik o w a ć  się mogą, zechcą  
z na leży tem i św iad e c tw am i  i d o w o d a m i r o d o -  
w itości ,  osobiście lu b  przez p ro śb o w e  zgłosze
n ie się, o św iadczyć  swoje żąd an ia  do przy jęc ia  
ob o w iązk u  A d w o k a ta  przy Sądzie n in ieyszym . 
O k to b ra  i 5 d. 18З2 r .  Assesor T u rk o w s k i .

S e k r e ta r z  J a n  K niażyńsk i.  (1270)

5 O d  P o d o lsk iey  Izby P o w szech u ey  O p ie
ki ogłasza się, iż n a  p rzed aż  oddanego  jey n a  
ew ikoyą  za u ch y b ien iem  te rm in u  m u ro w a n eg o  
d om u, po łożonego  w  mieście K a m ień c u  z d a l 
sze mi b u d o w la m i  i ziem ią p o d  n im  6 76  k w a 
d ra to w y c h  sążni, żyda  Szum ią C ow zm era ,  o -  
cen ionego w  n iep a ln y ch  m a te ry a łach  17,735 
ru b .  18 kop . ass. d la  w y ręczen ia  d łu g u  Izby 
w ynoszącego, op ró cz  p ro cen tó w  i 656 r .  s reb r . ,  
naznaczone  do ta rg ó w  term iny , iszy  g, 2gi 12, 
i 3ci osta teczny  i 5 dn ia g ru d n ia  te raźn iey sze
go 1882 ro k u .  Życzący k u p ić  t e n  dom  , ze
ch cą  p rzy b y d ź  d o  Izby  P o w szech u ey  O p iek i ,  
pom ien ionych  d n i  na  11 godzinę z rau a ,  gdzie się 
im pokażą  p rz e d a w a n e g o  dom u in w e n ta r z  i u -  
m o w a .  D n ia  5 p aź d z ie rn ik a  18З2 ro k u .

D ożyw otn i C z ło n ek  C zarnock i .
S e k re ta rz  Szerocki.
N acze ln ik  S to łu  K ru p k a .  (1268)

5 M oh ilew ska  Izba  Pow szechuey  O piek i 
w z y w a  przez ninieysze ogłoszenie życzących, do  
k u p n a  oddanego n a  e w ik c y ą  za u ch y b ien iem  
te rm in u  p rzez  o b y w a te la  T eo t i lak ta  N e w iń -  
skiego m a ją tk u  jego C zerykow skiego  p o w ia tu  
w e  wsi L a c h a c h  , 12 re w iz y jn y c h  dusz m ęz- 
k iey  p łci,  ze w szystk iem i ich fam iliam i, w ł a 
snościami i n ab ż y tó śc iam i,  ocenionego 2З00 r u 
b l i ,  na te rm in y  29 stycznia , 1 i 4 dn ia lu teg o  
następującego  i 855 r .  d . 6 p aźdz ie rn ika  18З2.

S e k re ta rz  M. Sofranow icz.
K an ce l la rzy s ta  R ym sk i K o rsa k ó w .  (1 2 6 7 )

3 Roku 18З2 o k to b ra  i 4 dn ia ,  w s k u t e k  
ukazu W ileńskiey Izby Cywilnego Sądu dnia



19 paździor, d a t tn eg o ,  My niżey podpisan i k r e -  
d y to ro w ie  W .  F e l icy an a  B ieokuńskiego Sędzie
go, dalszych w g p o łk re d y to ró w  tegoż B ie n k a ń 
skiego z a w ia d a m ia ją c , iż Sąd T a x a to r s k o -E x -  
dyw izorsk i,  w  d n ia  3 następnego  m iesiąca no- 
w e m b ra  idącego 18З2 r ,  d o  fo lw a rk u  S y lw e 
s t ro w a  d z ied z ic tw a  rzeczonego B ienkuóskiego  
w  P ow iec ie  O rm ia ń s k im  położonego n ieod
m ienn ie  z je d z ie , i czynność sw ą  rozpoczn ie ,  
ab y  w ięc  s t ro n y ,  s tosunki do takow ego  k o n 
k u rsu  mające, z d o w o d am i na  z a d e te rm in o w a -  
ny przez W i le ń s k ą  C yw ilny  Izbę te rm in  p rz y 
b y w a li ,  wzywamy,

S tan is ław  Suroż G u bern .  S ek re ta rz .  
F ranc iszek  N ow osielski R eg en t  G ran .  Oszm. 
K az im ie rz  T racew sk i .
Józef  P aszk o w sk i.  (1276)

5 К орпуса Жандармовъ Полковникъ Смо
л я к ъ ,  имѣющій пребываніе но службѣ въ Г. 
В арш авѣ , о б ъ я в л я е т ъ ,  ч т о  2і го А в г у с т а  сего 
года к р ѣ п о ст н о й  его человѣкъ, Егоръ Разгулинъ,

бѣжалъ ешъ него, укравш и принадлежащихъ
ем У денегъ и вещей на 4,ооо руб. j почему про
с и т ъ ,  если гдѣ окажеш ься оный Разгулинъ, 
в з я т ь  и п р е д с т а в и т ь  его Н а ч а л ь с т в у  — П р и 
м ѣ т а м и  онъ: р о с т у  ср ед н яго , лицо широкое, 
смуглое , носъ небольшой, глаза б ы с т р ы я ,  чер
н ы я ,  брови^ ш и р о к ія , лобъ м а л е н к ій , усы чер 
ные , съ небольшою гишпанкю , 20-іпи л ѣ т ъ ,  
родомъ изъ Іубернскаго  Города К о с т р о м ы ,  к у 
да вѣ роятн о  и б удетъ  проби раться .

5 K orpusu  Żandarmów Półkow nik  Smolak, 
przebywający z powodu służby w M . W a rs z a 
w ie ,  ogłasza , iż aigo sierpnia teraźnieyszego ro 
ku ,  poddany jego człowiek, Jegor R a zhu lin , uc iek ł 
od niego ukradłszy należących jemu pieniędzy i 
rzeczy na 4,000 rub.; zaczem prosi, jeśli gdzie oka
że się rzeczony Razhulin, wziąć go i p rzedstaw ić  
Zwierzchności. — Przymiotów następnych: w zro
stu srzedniego, twarzy szerokiey , smuglawey, no
sa n iew ie lk iego , oczu bystrych , czarnych, b rw i  
sze ro k ich ,  łeb  mały, wąsow c z a rn y c h ,  z nie
w ie lką  hiszpanką, lat 20, rodem z Gubernialnego 
Miasta Kostromy, dokąd bez w ątpienia i będzie 
się przebiera ł.— W arszaw a dnia i 7bra і 85з roku.

П олицм ейстеръ  Ожиговъ. (1276)

J a n  M a y ł o w s k i  /{. JL. f f
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D r u k a r n ia  M a rc in o w sk ie g o .
Doewala irę brukować. W ilno . і 85з. d. 26 Października.

Свяяеи Leon Borowski*


